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Kraków, 24 czerwca. 
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WYDANIE POPOŁUDNIOWE. 


1 A. Salemonowej, uł. Szozspańska 


Zamiejaoow 


Załączniki do „Nowej 
2 or, od 100 egz. 


Według ugłoszenia  dyrekcyi, 
8 lipca b, r. rozprawa ofertowa na wymieniona ro- 
boty. "i a ? 


Opera w teatfiec uliejskiu. Dzisiaj ruzpoweyuają 


| 
odbędzie się dnia 


Szonjcurya a mochrstód centralne, 


Beriin, 24 czerwca. 
»Berliner Tageblatte donosi z Zurychu pod 


Budapeszt, 24 czerwca. 
„Az lsi“ donos: s - 


Busżet miasta Krahuwa, Zestawienie budżeżu|się przedstawienia Tow. oporowego, które zaczy-, 
micjskiego na rok 1915—916 został już ukończo- na swój sezon „Ilałką” z p. Maryą Pila rz-Mo- 
ny przez magistrat po naradach, którym przewo-|krzycką, primadonną opery warszawskiej. Im- 
dniczył prezydent Leo, referował dyrektor Izby |preza tow. operowego zapowiada się doskonale, na 
obrachunkowej miejskiej, p. Krzyżanowski, a na-| dzisiejsze grzedstawienie  rozkupiono prawie 
czelnicy poszczególnych wszystkie miejsca. 


Rok XXXV. 
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Prenumerstę przyjmuję: 
zamłejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
4dministracga „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku — Agencya J. Hopcasa 


miajsoową: 
9, Biuro dzienników M, Hupszyca, ul Jagiellońska 7. 


Trafika w Snukiennicach, 
prenumerctą | ogłoszenia (inseraty) 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika l 31, — 8 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Reckach, — 
sohmied (sprzedaż oddzieliych numorów), L, Wołleelie 6, — M. Dukes Nacht, Haamsonstaią ` 


6 Vogler (iakże w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Beritnie, Zdpsku, Bazylei i W -a 
R. Hossa (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i A Ea 6. dek 


W Paryżu Socićtó Mutnelle de Publicité A, Lorette, direcieur, Rne Rougemont 14, 

Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko 
publiczne po 2 

w numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki I dni 
w" . ~- także 
Reformy" (prospełk: 
a zamiojseowych, g 


przyjmują: we Lwowle Biur» dziennicówi 
. Sokołowski, ulica Jagiellońska L & — 
W Wiedniu: Hermsn Gori 


Norymberdze), — H. Szkalek (Wolizeile) — 


„Nadostane" po 90 hsl. od wiersza. — Qłosy 
kor. od wiersza. A 3 
4 poświęteczie, uasniebżEzi Big 
inne inseraty, n i 

ty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cedę 
1 kor, ed 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów, 


Warunki wyjazdu ze Lwowa. Lwowska komen 
da miasta ogłasza, że od dnia 23 b. m. aż do odwo- 
łania wymaganem będzie, oprócz obowiązujących 
dotychczas dokumentów (paszport i t. d.) spc- 
cyalne pozwolenie. Pozwolenie to otrzymać można 
w urzędzie widymowania paszportów przy ulicy 
Krasickich L. 6. y 

Osobiste, Od wtorku bawi we Lwowie w spra 
wach urzędowych wiceprezydent  namiestnictwa, 
radea Grodzicki 


Sprawą uchodźców z Bukowiny zajmowała og eA A zk 3.2.0 
; : Panik k "32 
się węgierska rada pabinctowa, Uchwalono za- ee Jearskioj kady związkowej 


prewadzić na linii kolejowej Burdujeni—-Palan- 
ka pociągi dla przewożenia uchodźców do Wę- 
gier. Dalej otrzymały węgierskie władze nad- 
graniczne polecenie, ażeby zaopatrywały u- 


5 ekulthes, kierownik gospodarczego depar- 
tamentu rządu szwajcarskiego, zawiadomił Ra- 
dę nerodową, że rząd niemiecki zażądał peno- 
winie wzmocnionego wywozu ze Szwajcaryi 
środków żywności. Rząd szwajcarski nawiązał 
z koalicyą rokowania, ażeby otrzymać ze stro- 


wydziałów . magistratu 
przedktadali pozycye budżetu swoich dzialów. — 
Preliminarz ten obecnie będzie przedłożony Radzie 


przybocznej i wydziałowi - przybocznemu podgór-| wione w zimie br. przez tow. operowe spotkało. 


skiemu, następnie zaś komisyi prezydyalnej do 
uchwały. 
Budżet miasta Krakowa na rok 1915—1916 po- 


Jutro wystawia nasza opera swojemi silami J. 
Offenbarha „Opowieści Hoffmana", które wyata- 


= 


się z wielkiam uznaniem dla inicyatorów i wyko-; > 
naweów. Obecnie przygotowano „Opowieści Hoff-| 
manna“ z wielkim nakładem pracy, a współudział | 


większyły się w porównaniu do roku poprzednie-| znanych u nas artystów zapowiada piemvszorzęd- 


chodźców w żywność i inne konieczne potrzebne 
do życia śodki. ; 
©" Uehrodźey napływają ciągło w znacznej liczbie 
i opowiadają, że uciekli z obawy przed okru- 
cieństwami Rosyan, a zwłaszcza Serbów, któ- 
czy służą w armii rosyjskiej, 


Mobllizacyń korpusu rumuńskiego. 


Budapeszt, 24 czerwca, 

Donoszą tu z Bukaresztu: 

Na ostatniej radzie gabinetowej, którą od- 
była się w pałacu królewskim w Bukareszcie, 
postanowiono zmobilizować czwarty korpus ar- 
s dim schrony rosyjsko-rumuńskiej granicy. 
Oficerowie tego korpusu, bawiący na urlopie, 


ny jej zgodę na dalszy wywóz do mocarstw 
centralnych. 

Należy zauważyć, że Niemcy dotąd dostar- 
czały Szwajcaryi stali, żelaza i węgla, nie żą- 
dając*w zamian żadnych rekompensat. Schul- 
thes oświadczył dalej, że od początku wojny 
dowóz mąki do Szwajcaryi ustał zupełnie. Zna- 
cznie zmniejszył się dowóz ziemniaków, oliwy 
bydła rzeźnego, mięsa i paszy. Ogólne położe 
nie gospodarcze Szwajcaryi scharakteryzował 
Schulthes w następujący sposób: 

» Wojna okazała, jak bardzo jesteśmy zależ-i 
ui od zagranicy. Od mocarstw centralnych 0-, 
trzymujemy codziennie przeciętnie 15.850 ton 
surowców, od koalicyi tylko 4.600 ton. Zawiśli 
jesteśmy od zagranicy prawie we wszystkich 
środkach żywności, węglach i surowcach, a to | 


| 


, 


go zarówno w dochodach, jak w wydatkach. Za- 
myka się zaś niedoborem, dia pokrycia którego 
gmina zamierza się zwrócić do rządu o pomoc fi- 
nansową. Jak podnosi w swojem sprawozdaniu re- 
ferent budżetu, w roku sprawozdawczym gmina 
miasta Krakowa, z mocy obowiązujących ustaw, 
zmuszona była do ponoszenia ciężarów, przenoszą- 
cych jej możność finansową. Ciężary te nie tylko 
nie maleją, ale wciąż wzrastają w os” nie- 
proporcyonalnym do świadczeń, jakie rymuje 
kasa gminy. Wprawdzie dochody gminy w roku 
sprawozdawczym w stosunku do budżetu roku po- 
przedniego podniosły się, ale nie w tym stopniu, 
aby pokryć zupełnie niestosunkowo zwiększone 
potrzeby, względnie wydatki. 


Powrót ludności krakowskiej z ewakuacyi z jod-j 


ne wykonanie. Obsadę partyj głównych tworzą pa- 
nie: J. Krzyształowiczowa (Olimpia), IL Łowczyń- 
ską (Giuletta, Antonia), J. Nowakowska (Niclas), 
W. Jastrzębska (głos matki), oraz panowie: dr Al. 
Rawicz (Hoffman), H. Zathey (Siudorf, Copelius), 
A. Isakowicz (Herman, Crespel),- K. Kowalski 
(Schlemit). W orkiestrze jako koncontmistrze bio- 
ą. udział gp. K. Wiorzuchowsk, W. Syrek, A. 
Wroński, J. Gablenz i W. Stępińsiki. 

Kradzicze pocztowe na dworcu krakowskim, 
Ekspozytura policyi krakowskiej na dworcu kole- 
jowym wpadła na trop szajki ziodzici, należących 
w części do służby pocztowej, które popełniała 
systematycznie kradzieże posyłek pocztowych z 
urzędu pocztowego 2 na dworcu kolejowym. 

Od dłuższego już czasu nadchodziły ze strony 


od abu grup mocarstw. Szwajcarya dotąd ucz-| N3j sony wplynął wprawdzie na intensywność 0- publiczności skargi na to, że przesyłki pocztowe 
brotu finansowego i na zwyżkę dochodów; ale w|giną bądź to w całości, bądź też dochodzą adresa- 


ciwie usiłowała uwzgiędnić życzenia obu grup 


mimo wielkich trudności «. 
Kola polityczne Szwajcaryi zajmują się gió-; 
wnie żądaniami Niemiec w sprawie rekompen- 


ctrzymali rozkaz, ażeby natychmiast powrócili 


s mz cclziałów. Lociągi kolejowe, dążące 


stopniu znacznie wyższym wpłynął także na WZMO- |tów naruszone, przyczem giną z nich różne przed- 
żenie śię wydatków. -Z chwilą bowiem przybycia mioty. Przybierało to eoraz większe rozmiary, tak, | 
najuboższych sfer ludności gmina poczawaąal się za przy puszczać można, iż ginęło w ostatnich dniach 


> 


Kwestya soli, cukru, opaiu we Lwowie, Jak do- 
| noszą zgodnie wszystkie dzienniki lwowskie, we 
Lwowie ciągle joszcze w handlach odczuwać sig 
daje dotkliwie brak soli, która znikła gdzieś w 
sposób zagadkowy „Byliśmy już iw swoim czasie 
świadkami „braku“ soli, wywojanego przez niest 
miennych spekulantów. Obecnie smutne to zjawi. 
jsko powtarza się znowu na szkodę  najuboższe! 
Indności. Tak samo od paru dni w żadnym jwow- 
skim nazdlu nie można dokupić się cukru. A prze- 
|eicż cukru musi być we Lwowie ogromnie wicks, 
skoro ma ostatniem posiedzenia miejskiej komizyi 
aprowizacy jnej stwierdzono, że oprócz zaliagązy” 
newanego cukru w składach, aprowizacya miej. 
ska posiada 11 wagonów cukru. Nie można więc 
inaczej tłómaczyć sobie tego nagłego znikuięcia 
z obrotu handlowego tych artykułów jak tylko zlą 


w stronę Paszkan, przepełnione są rezerwista- 
mi. = 
RE cpn I m nA 


wypowiedzenie traktatu wiosko-niemietkiego. 


Berlin, 24 czerwca. 
Włoski doradca handlowy ambasady wło- 
skiej w Paryżu Sabini oświadczył, że wynikiem 
kouferencyi gospodarczej mocarstw koalicyi 


Salandry postawowił wypowiedzieć Niemcom 
traktat handlowy. Obecnie, po konfereneyi w 
Paryżu, traktat ten przestał istnieć, 
uie mają już żadnych zobowiązań, 


Flota włoska ped Waloną. 


Budapeszt, 24 czerwca. 

Dzienniki tutejsze donoszą z Bukaresztu: 

Francuska Ageneya Havasa donosi, że w naj- 
bliższym czasie rozpocznie się ną wodach Wa- 
lony zkcya silnej floty włoskiej, 

Do Walłony napływają ustawicznie włoskie 
posiłki į wielkie zapasy amunicyi. Z chwilą roz- 
poczęcia się ogólnej ofenzywy koalieyi rozpo- 
cznie się także akeya Włochów pod Walong, 


sai za towary, Niemey domagają się rekompen- 
saty za dostarczone już towary ij wydania ta- 
kich towarów, które w normalnych czasach zo- 
stały nabyte na rachunek Niemiec. Zapasy tych 
towarów są dosyć znaczne i składają się 20 
środków żywności, tudzież innych materyalów. 

Mzwajcarya sądzi, że z Niemcami porozumie 
się bez trudności, natomiast obawia się wiel- 
kich trudności ze strony koaiłcyi, która zastrze- 
ga sobie prawo do pozwałania na wywóz rekla- 


jest zniesienie wszelkiej komunikacyi gospodar- mowanych tewarów. Dla usunięcia tych trud- runków 
czej między Włochami a Niemcami. Już gabinet | ności, mają udać się do Paryża członkowie Ra- | wskutek 


dy związkowej. 
»Neue Zürcher Zeitunge powiada, że położe- 


Włochy j nie Szwajcaryi jest poważne, ale mimo to rząd 


będzie usilnie starać się o utrzymanie dobrych 
stosunków z obiema grupami mocarstw, 


|zwalczanie 


Rumunia dla Serbii. 


Wiedeń, 24 czerwca. | 
Dzienniki tutejsze donoszą: i 


do chowiązku przyjścia jej z pomocą. Uozynila taż | egdzieunio kilkanaście paczek, albo i więcej. 


to przez zorgsnizowanie nad nią wydatnej opieki 
przez dostarczenio jej pomieszczeń i żywności, 60 
wszystko pociągnęło za soby znaczne wydatki. Da- 
lej wprowadzenie w życie przez gminę zarządzeń 
władz co do kontroli rozdziału chleba i mąki, na- 
stępnie cukm, wymagały zorganizowania znacznej 
liczby bim, w których pracuje liczny personal 
biunowy; to również pociągnęlo za sobą znaczne 
wydatki Wydatki wzrosły dalej z powodu kwate- 
wojskowych. Powiększyły się również 
niesłychanego podaiesiania się cen i wy- 
datki w gospodarce techniczuej i zarządzie wła- 
sym gminy, takie jak na surowec, matcryały, ro- 
bwciznę, paszę, oświelłenic itd. l ; 
Qbok tego i niezależnie od tego, nie mogla gmi- 


ua w roku sprawozdawczym zaniedbać innych swo- 


„|ich zadań — wydatki nu cele kulturalne i oświa- 


towe, dobroczyność publiczną, asanizacyę miasta, 
chorób zakaźnych i _ cpidemicznych, 
zwiększono również, w porównaniu z budżetem zc- 
szłorocznym, w wielu punktach. — Dalej wskutek 
rosnącej drożyzny wzrosła znacznie również pozy- 
cya dodatku drożyźnianego, t. zw. wojennego dla 


Do Tryestu przybędzie wkrótce 50 wagonów urzędników i służby miejskiej. Słowem, gmina 
|mąki, mleka sproszkowanego, tudzież odzieży, wskutek wojny doznała pewnego w niektórych po- 
które ofiarowała Rumunia dla ludności okupo- zycyach ubytku dochodów, a znacznego przyrostu 
wanej Serbii, Rząd austro-węgierski podjął się wydatków. Gdyby tego wojennego przyrostu wy- 


- Poczynione w dej sprawie przez inspektora poli- 
cyt N. dochodzenia wykazały, że winowajców szu- 
kać należy na poczcie samej, Jakaż istotnie arcazto- 
wano 4 wyrostków — tymczasawych pomocni- 
ków pocztowych, którzy popemiali kradziażo prze- 
syłek z magazynów poczty, i ich przełożonego, 
ważnego pocztowego St. Zot, który jako magazy- 
nier ułatwiał im kradzieże i przyjmował od nich 
skradzione z przesyłek przeđmicty. Istnieją zas po- 
tcjrzenia, że w sprawie tej nezestniczyło jeszeza kil- 
ika osób, mogą więc nastąpić da!sze aresztowania. 
Dochodzania ustalą rozmiary szkód 4 rodzaj winy 
każdoga 2 grasztowanych. 

Wysyłka książek do jeńców wojennych. Na pod- 
stawie układów, przeprowadzonych z rosyjskiem 
i włozkiem Towarzystwem Czerwonego Krzyżu, 
niożna obecnie wysyiać do poszczególnych jeńców 
wojennych także książki. W tym celu każdy, kto 
zamierza wysłać ksiażkę jaką do jeńca wojennego, 
pozostającego za granicą u nieprzyjaciół, musi tę 
książkę ustanie lub pisemnie zamówić i zapłacić 
we wspólnem centralnem biurze wywiadowczemm 
w oddziale H., Wiedeń, I, dzielnica Landskrongas- 


« dwunastu pań. 


i głupią spokwlacyą. Jeszcze dziwniejszem jest, że 
ogrmunie trudno kupić drzewo i węgiel, skono wia- 
domo, że po lekkiej zimie i pe póżniej nadeszly::h 
transportach jest opain we Lwowie tyle, że Wy- 
starczy go do późnej jesieni, 7 r 


Z, kralu. 


Liga kobiet w Bochni, Piszą nam z Bochni: W 0+ 
statnich dniach powstała z ramienia P. K. N. Liga 
kobiet. W skład zarządu weszły p. Zofia Veltze' 
owa jako przewodnicząca, zaś pp. Zacharyaszowa, 
Michnikowa, Miillcrowa, Lewandowska i Trzpiso- 
wa, stanęły na czele wydziału, składającego się z 
lunergiczna praca wydziału pod 
przewodnictwem połnej zapału i poświęcenia dla 
sprawy p. Z. Vcltze'owej, daje bardzo piękno rs- 
zultaty. Stowarzyszenie posiada przeszło 50 cztou- 
kið, panie z Ligi dyżnrują przy tarczy Legionów. 
Panienki należące do stowarzyszenia z panną Zo- 
chną Veltze'ówną na czele urządzają festyn na ce- 
le Ligi; zasługą też tego stowarzyszenia jest urzą- 
dzenie uroczystego nabożeństwa za dusze bohate- 
rów poległych pod Rokitną. Cele i zadania pań 
popierają sfery obywatelskie, wśród których należy 


se Nr 1, drugie piętro. Zamawiający powinien po: 

dać: tytuł książki, nazwisko autora, swój wlasny 

adres i adres jeńca wojennego. 
Wysylkę uskntecznia wyłącznie 


z wznaniem podnieść pomoc pp. marszałka Adama. 


cmunla Rucbenbauera. Delegatką na walny 
wspólne ccn- |zjązd Ligi kobiet do Krakowa wybraną została pa- 


rozdawnictwa tych ofiar, 


datków nie bylo, budźct gminy krakowskiej zam-| 


O Z 20 
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Memnnikat turecki, 
(Tut. c. k. Biura koresp.) 


_Konstaniynopol, 24 czerwca, 
Agencya Milli: (Hówna kwatera donosi: 


Podróż ks. Jerzego greckiego. 


Berlin, 24 czerwex. 
Ks. Jerzy, brat króla greckiego, przybył | 
we środę wieczorem do Berlina. skąd wyjechał 


Front lraku: Wojska nasze, którym pole-| do Szwajcaryi. 


cono oczyścić połudn, Persyę, zaatakowały 
21 b. m, Rosyan, którzy oszańcowali się byli w 
przełęczy DPajtak, otoczonej z obu stron gó- 
rami wysokości 1.500 metrów.  Wypędziwszy 
stamtąd nieprzyjaciela, wojska nasze ścigały 
go i posunęły się do miejscowości Sermii, 15 
klm. na wschód od przełęczy. Przypuścić nale- 
ży, że nieprzyjaciel przy ochronie przełęczy Paj- 
tak poniósł bardzo wielkie straty. 

Front kaukaski; Na prawem skrzydie 
i w centrum nie było żadnych nadzwyczajnych 
wydarzeń, Na lewym skrzydle wojska nasze na 
pétot rzeki Czoro ch, 22 b. m. rano po ata- 
kach bagnetem zapanowały nad większą czę- 
ścią rosyjskich punktów oparcia, polożonych na 
łańcuchach górskich w wysokości ponad. 2.000 
metrów, a umocnionych przez nieprzyjaciela 
ku południowi. Stamtąd rozwijał nieprzyjaciel 
od pewnego czasu nader wzażoażoną działalność. 
W ten Sposób poprawiliśmy nasze stanowiska 
także i w tym odcisku, Podczas walki trwającej 
do wieczora, Rosyanie podejmowali znaczne 
wysiłki, aby stracone stanowiska odebrać z po- 
wrotem, za każdym razem jednak zostali ođpar- 
nį, ponosząc ciężkie straty. Wzięliśmy tu do nie- 
weli 500 jeńców. w tem 5 oficerów, zdobyliśmy 
dwa karabiny maszynowe i wielką ilość namio- 
tów, sprzętów wojennych i środków żywności. 
Dwa okręty Wojenne nieprzyjąciełskie, które 
zauważono przed Dardanelami, odpędziła nasza 
art; lerya ognie, 22 b. m. rano jeden z naszych 
samolotów zaatakował dwa samoloty nieprzyja- 
cielskie, przelatujące nań zatoką Saros i ścigał 
je aż do Imbros, Ogień naszej artyleryi przepę- 
dził jeden nieprzyjąciciski monitor. który sta- 
val się zbliżyć ku Poczy. 


Niemcy w Stanach Zjednoczonych. 


(Tel. e. k. Biwa korosp.) 


St Louis, 24 czerwca. | 
Oglaszają tu, że pułk, utworzony z niemiec- 
kich osadników w St. Louis, będzie wysłany 
zaraz do służby na granicy Meksyku, skoro to 
będzie koniecznem. Oświadczają, że Niemcy 
pragną odeprzeć wrażenie, jakoby nie byli go- 
Itowymi pomódz Stanom Zjednoczony, skoro 
tylko nastąpi wezwanie do slużby wojskowej. 
- Filadelfia, 24 czerwca. 
Dr Hexamer, przewodniczący związku 
i narodowego Niemców amerykańskich, wobec 
zarzutów, jakoby związek utworzył aieustawo- 
we sprzysiężenie, w publicznem oświadczeniu | 
domaga się natychmiastowego ścisłego docho- 
dzenia przez kongres. 


Strajk kolojewy w Ameryce. 


"Zurych, 24 czerwca, , 
» Neue Zürcher Zeitung« donosi z Hagi: 
Wedle wiadomości z Nowego Jorku, w Sta- 
nach Zjednoczonych grozi wybuch prawie nie- 
unikniony powszechnego strajku kolejarzy, 
lGrożący strajk jest wynikiem odrzucenia żą- 
dań kolejarzy, którzy domagają się 8 godzin- 
nej pracy dziennej, płacy za robotę poza go- 
dzinami i 10-procentowego podwyższenia za- 
tobków, 


| warunkiem, 


żę tralne biuro wywiadowcze dla jeńców wojennych, |ni Ludwikowa S i 
knąlby się nio niedoborem, locz nadwyżką. Cyfra |„gqział H; wysyłać można SA książki śPimt6 |" ke Ryt R wio tarn. Kola To- 
budżetu w rubryce dochodów zwyczajnych i nad- ` j U aaa Bik ý „z 


uwyczajnych wynosi przeszło 12 milionów koron. 

Pułkownik Januszajiis w Krakowie. Dzisiaj o 
godz. 9 samo przybył do Krakowa pułkownik Le- 
gionów Januszajtis, jak wiadomo rauny w no- 
sę na jednym z odcinków bojawych Wołynia. — 


Pulkownik przyjechal specyalnym pociągiem dla; 


chorych; ranny jest w lewą nogę, rana aie jest sto- 
sunkówa ciężka. Umieszczono go w jednym z kta- 
kowskim szpitali fortecznych j 

Uroczyste pożegnanie wiceprezyđentąa Dembo- 


wskiego przez członków Rady szkolnej krajowej 


odbędzie się jutro, w niedzielę w południe w sali; 


HI vimarzyum w Krakowie. 

Cukier da starzenia owoców, Magistral krasuw- 
ski zawiwiamia, że osobne karty 
prawniające do poboru cukru na smażenie itp. t- 
życie owoców w gospodarstwach domowych wy- 


woli spożycia chleba i mąki, począwszy od punic- 
działku dnia 26 czerwca br. na wyraźne żądam 
głowy gospodarstwa domowego. : 

Wydawanie karty może nastąpić tylko pod tym 
„że głowa gospodarstwa domowego 


| podpisze oświadczenie w miejsce przysięgi nasię- 


pującej trekcj; że w swem gospodarstwie domowen 
nie posiada więcej niż 2% kg. cukru na każdą oso- 
bę, pozostającą na. jej wikcie, żo więc ma palne 
prawo do poboru zwykłej karty cukrowej i że zo 
swej strony dołoży starań, aby cukier nabyly na 
katte dodatkową, został użyty wyłącznie do sma 
rzelia Owoców w jego gospodarstwie. 

Formularze wspomnianych deklaracyj wydawać 
Deda za zgłoszeniem się biura ckręgowe magi- 
strdui dla katr chłebowych. Ieść przyznać się mã- 
jącogo cukru stosuje się do ilości osób, pozostają- 
cych na wikcie w detyczącem gospodarstwie da- 
movem, a miwiowicie: głespodasstwa domowe, w 
których nie więcej niż trzy osoby się wiktują, ma- 
ja prawo do karty opicwającej na 4 kg. gospo- 
darstwa z lama. osobami mają prawo œo katy na 


ne. Oddzial ten zarządził wszystko, co należy, by 
książki wysyłano szybko i pewnie, nie może je- 
dnak przyjąć na siebie żadnej odpowiedzialności za 
dojście przesyłki do adresata, Co do wyboru ksią- 
żek, to można, oprócz książek naukowych szkol- 
nych i fachowych. wysyłać także książki treści be- 
letrystycznej, jednak tylko takie książki, które 
byly wydane przed rokiem 1914; postanowienie ta 
wszakże nie dotyczy książek dawnych autorów w 
nowem wydaniu, jako też książek naukowych, te- 


tehnicznych i wogóle ksiąźck szkoluych; czasopism 


dodaikowe, tt- s , 
dotita, jcznić zapomocą przekazu pocztowego, tylko wy- 


ilustrowanych, jakie wyszly po roku 1913, jako toż 
wszelkich rodzajów książck, mających związek v 
wojną lub polityką, nabywać i wysyłać stanowczo 
nie woino. Opłaty za książki nie można uskutc- 


lacznie zapomocą czeku pocztowego, jaki wyszle 


dawać będą. biura okręgowe magistratu dla ken- 


l 


4 
i 
1 


każdorazowo oddział H. książnicy wspólnego biura 
wy wiadowczego, a który nałeżycie wypełnić trze- 
ba. Książek wprost przez strony same nadesłanych 


uolstanowczo nie będzie się odbie- 


ra ć. Zamówiono książki wysyła się, 
od opłaty pocztowej. 

Że „Stow. kupców i miodziczy handlowej", Nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie „Stow. kupców i 
młodzieży handlowej“ odbyło się wczoraj o godzi- 
nie 6 wieczorem pod przewodnietwem prezesa inż, 
Adelmamna. Z uchwał powziętych zanotować 
wypada: 1) polecenie „Wydziałowi zakupna roal- 


jako wolne 


mości va Librowszczyźnie na warunkach możliwie 
majdcgodniejszych (w miejsce sprzedanego po- 
przednio domu własnego przy ul. Wolskiej) i 2) wy- 


rsłanie adresu do Henryki Sienkiewicza z powodu 


70-tej rocznicy urodzin. 


, m m 

] 3 zaa yi 
kronika lwowska. 
22 czerwca we Lwowie, Dzień wczorajszy — pi- 
sze zGazeta Porannax — minal szczęśliwie bez ża 


dnych niespodzianek. Ludzie w spokoju mogli 


5 kg, a gospońarstwa % 5-cm. lub więcej osoba-, przeżywać wspomnienia z pamięlnych chwil z przed 


mi do karty aa 6 kg. całun. Wspomniane karty roku, a może i w głębi duszy snuli śmiało marze- | 


. |Spraw 


————— 


Lotnicy wioscy w Szwajcaty!. 
(Te. c. k. Biura koresp.) 
Berno, 24 czerwcu. 
Dnia 23 b. m. o godz. 11 m. 50 rano włoski 
tparal łotniezy wylądował kolo Sits Maria (0- 
berongadin). Kicrownik wachmistrz 4 obserwa- 
tor kapitan zostali internowani, Aparat wzięto 
w przechowanie. Aparat przybył z Brescji, prze- 
jeciał Stiliserjoch, lotniey popadli w burzę śnie- 
ną i pizytem stracili kierunek, 


Uregułowinie kwestyl irlandzkisj. 


* (Tel, e. k. Biura koresp.) 


: Bulfast, 24 czerwca. 
Biuro iteutera donosi: Konforencya nacyOna: | 
i listów: z Ułsteru oświadczyła się 475 głosami 
przeciw 265 za przyjęciem propozycyi Lloyda 
Geocze'a 00 do lymczazowogo uregylowania 
kwesty irlandzkiej. i 


sę, 


dodatkowe są nicprzenośne i wydane być mogą, nia, iż od dziś za rok a tej porze umilinie huragan 
tylko jeden raz, a sq ważue od 15 czerwca do koń wojenny, a zapanuje na ziemi pokój. Przez cały | 
ca września 1916 r. Sprzedaż cukru kostkowego dzień wezorajszy rozlegały się na ulicach radosne 
na te karty jest wabromona. Za przekroczenia po- iwołania kolportcrów, którzy z calą satysfakeyą | 
stanowień niniejszego tozperządzenia winni będą |wykrzykiwali: »Mikołaj Mikolajowicz nie datrzy- 
karani grzywną do 5000 R albo aresztem do 6 mie- mał słowa!« Ludzie więc tekórziiwego serca, któ- 
ęcy. s 


dcplei clekiryeznej zamierza podjąć budowę 
malnej dwutorowej linii Starowistna—II. most na 
Wiśle—Podgórze—Rynek główny, oraz przedłu- 


iswe rozhużtane norwy 


| warzystwa naucz. szkół wyższych). Pod przewo- 
, duietwem wieepr. prof. Penkali odbyły się w o- 
[ztatnich czasach dwa posiedzenia tarn. Koła T. N, 
S. W. Na pierwszem odbytem przed Zielonemi 
Świętami dokonano wyborów na Walny Zjazd To- 
warzystwa w osobach profesorów: Wojciechowskie- 
go i Wolnego; nadto udał się do Lwowa prof. Du 
biel jako delegat Zarządu Głównego, dwie zaś le- 
gitymacycć zabrano na Zjazd i tam przy głosowa: 
niu wypełniono. Na posiedzeniu Koła, odbytem 20 
"b. m, delegaci zdawali sprawozdanie, a więc prof. 
Wojciechowski w sprawie wniosku, dotyczą: 
cego korzyści płynących z uchwalenia pragmatyki 
służbowej, a działających wstecz od 1 września 
| 1913 x.. oraz w sprawie dyet dla profesorów, uczą» 
cych w nie swoich zakładaci: Mowca! wspomniał 
o referacie dyr. Kurpicla, przy którym zabrał glos 
na Walnem Zgromadzeniu, wspomniał o jego do- 
brych i ujemnych stronach, oraz wspomniał o dziw 
łalności prof. Trybowskiego z Podgórza, którego 
wysiłkom i staraniom udało się przeprowadzić w 
„Trybunale administracyjnym - sprawę udzielenia 
;Bensyi wdowie po namczycielu gimnazyalnym, po- 
mimo, że wszystkie czynniki zdawały się być temu 
przeciwne. Prof. Welny wspomniał o praga: 
tyce służbowej, o przepełnicniu w gimnazyach i o 
komisyi powołanej do reformy podręczników szkol 
nych. Prof. Dubieł zalwał głos w sprawie komi. 
syi do spraw osobistych, w sprawie pragmatyki 
służbowej, dyet i dodatku drożyźnianego dla za- 
stępców nauczycieli. W końcu uchwalono jedno. 
,wyślnie podziękowanie i uznanie dla delegatów. 

| Przy wnioskach i interpelacyach uchwalono we 
uwag prof, Dubieła jako delegata Zarz. Gh, by po- 
part intenzywnie wnioski ckonomiezne prof. Ce- 
haka, caz by mie spuszezał z oka komisy! dq 
zawodowych 1 osobistych. Co do wyboru 
I przewodniezycego tej komisyi pozostawiona delc< 
gatowi wolny rękę. Wreszeie dla sprawy pragmaty: 
"ki slużbowej wybrano jako referenta prof. F em 
kalę dla sprawy PUZAMINÓW w szkolach średnich 
|w obecnych czasach prof, Bóbkę, oraz uchwalo- 


lno apel pod adresem zarządu Koła, by w jak naj 
krótszym czasie zwołano Walne Zgromadzenie Ko- 
ła, celem usuniecia panującego interreguum 


zo świata. 


Obchód Sienkiewiczowski w Kijowie. Z Kopoin 


rzy z trwogą może oczekiwali wezorajszej roczni-|liagi donoszą do „Kurycra Poznańskiego": w Ki 
Nowa linia tramwajowa, Dyrchcya krakowskiej |cy, rzucila bowiem na nich postrach bajka o »sło- | jowie odbyt się w ubiegłą niedzielę w wypełnione ; 
i nor-|wie honorue wielkiego księcia — uspokoją może sali Teatru polskiego pelon powagi i nastroju ob 

i przebywszy szczęśliwie | chód dla upamiętnienia T0+łecia urodzin Hońrykz 
[Rubikon 22 czerwca, powrócą do normaluego try- | Sionkiewicza. W wykonaniu bardzo ładnie przygu 


żenie linii w ulicy Tadcusza Kościuszki w Półwsii [bu życia i znowu ze spokojem oczekiwać będą da- |towauego programu wzięły udział panie: Stann 


Zwierzynieckiem do klasztoru PP. Norbertanek, 'ni, jaką nam niesie niewiadoma przyszłość. 


sława Wysocka, artystka teatru lrakowskisgo 


Pim 


Rucbenbzauera i obywatela z Kobylca Zy- 


«l. 


Nr 312. 


& 
NOWA REFORMA 


która deklamowała nowelę Sienkiewicza „„Pamię- | dytorowi pospolitego ruszenia drowi Franciszkowi | sławie i Petersburgu znajdują się masze zbiory 


£ajcie o starej ziemi“ i „Do Lenkony“ wiersz Ho-|Suchankowi w sądzie polowym komendy 
racego w przekładzie Sienkiewicza, dalej Elżbieta miasta we Lwowie, porucznikowi w ewidencyi obr. 
hr Kraaińska i śpiewak Tadeusz Leliwa, |krajowej Mikołajowi Krzyżanowskiemu w 
którzy wykonali wyjątki ae oratoryum Nowowiej-| komendzie obwodowej w Busku i porucznikowi- 
skiego „Quo vadis". Obchód rozpoczął się pię-|audytorowi pospolitego ruszenia drowi Augustowi 
knym qjrojogiem pióm Kornela Makjuszyń-|Kwiecińskiemu w komendzie miasta we 


skiego, a zakończył przemówieniami Ignacego 
Grabowskiego Joachima Bfrtoszewi- 
eza i Pankowskiego, redaktora „Dziennika 
Kijowskiego". 

Oiiary wojny między lekarzami, Wsród ofiar, 
jakie wojna obecna pochłonęla, statystyki wyka- 
zują wielką liczbę lekarzy. Obok kapłanów spieszą 
lekarze cierpiącej ludzkości z pomocą. Iluż to pa- 
dło w samej Galicyi, pełniąc swój obowiązek wśród 


ludności eywiinej, iłu zmarło w przeszłym roku na |- 


tyfus plamisty! 
> Dá 


Najwięcej lekarzy zmarło na tyfus 
Iamisty, na którego zwalczenie niema dotąd sku- 
łecznego środka. Wiadomą jest rzeczą, że tę stra- 
szną chorobę roznosi robactwo (wszy). Najlepszy- 
mi środkami, chroniącymi przeciw tyfusowi plami- 
stemu, są: czysta kąpiel, świeża zawsze bielizna, 
słońce i powietrze, częste otwieranie okien w mie- 
szkaniu i przewietrzanie pościeli. 

Prywatny ruch telegraiiczny z Belgią. Z gal. 
dyrekcyi poczt i telegrafów komunikują nam, że 
według rozporządzenia ministerstwa handlu do- 
puszczony został prywatny ruch telegraficzny z 
Brukselą, Leodyum i Verviers z ich przedmieścia- 
mi i sąsiedniemi miejscowościami, tudzież z Ant- 
werpią i Hasselt z zastrzeżeniami eo do prywatne- 
go ruchu telegraficznego ogólnie obecnie obowią- 
Zu jacemi. 

Przedmieścia i sąsiednie miejscowości są nastę- 
pujące: 1) Brukseli: Anderlecht, Auderghem, Boits- 
fort, Cureghem, Etterbeek, Evere, Forest, Gansho- 
ven, Haren, Jette, Ixelles, Koekelberg, Laeken, 
Molenbeek, Saint Gilles, Saint Josseten-Nosde, 
Schaerbeek, : Tesjvueren, Uecje, Vilfvorde Water 
mael, Woluwe. 2) Leodyum. Angleur, Ans, Ché- 
née, Flémalle, Grivegnće, Herstal}, Hollcgne-aus 
Pierres, Jemappe (Maas) Jupille, Ougrée, Sclessin, 
Seraing, Tilleur, Val-Saint-Lambert, Wandre. 3) 
Verviers: Dison, Dolhain (Limburg), Ensival, Heu- 
sy, Hodimomt, Pepinster i Stembert. 

Telegramy do tych miejscowości mogą być pi- 
sane tylko w mowie jawnej w języku niemieckim. 
Taksa 16 h za słowo i taksa zasadnicza 60 n. 

Urzędy telegraficzne w Serbii i Czarnogórze, 
Etapowe urzędy pocztowo-telegraficzne: Arangie- 
lovac, Belgrad, Caćak, Grn. Milanovae, Kraguje- 
vac, Kraljevo, Kruševac, Lajkovac, Mitrowiea w 
Serbii, Novibazar, Obrenovac, Palanka, Priepolje, 
Sabac, Sjenica, Smederovo, Użice w Serbii, Valje- 
vo, znajdujące się na okupowanem  teryiorynm 
Serbii I takież urzędy: Cetynia, Stari Bar, Nikśie, 
Podgorica, Kolasin, Plevie, Peja (Ipek) na okupo- 
wanem terytoryum Czarnogóra otwarte zostały 
dla prywatnego ruchu telegraficznego. 


ślub. W Warszawie w kościele Karmelitów na 
Krakowakiem Przedmieściu, w d. 17 b. m. ka. Skim- 


Lwowie. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im, Jul. Słowackiego. 
W sobotę, dnia 24 b. m.: »Halka«, opera Moniu- 
szki; występ p. Maryi Pilarz-Mokrzyekiej. 


muzealne, nasze biblioteki, nasz dorobek: cywi- 
lizacyjny całych stuleci, Już na pierwszy rzut 
oka stwierdzić może cudzoziemiec, że n. p. pod 
względem ilości pomników Warszawa jest naj- 
uboższem miasteia w Europie. Wygląd Warsza- 
wy tak ubogi stąd wynika, że nigdy nie mie- 
liśmy gwarancyi, czy nasza praca nie pójdzie 
na marne, czy jej nie zniszczy wróg. Niszczył, 
jak mógł, przerabiał i rusyfikował nasze naj- 
piękniejsze gmachy (pałace Staszyca i inne). — 
Dzielnice nowe, jakby stworzone na gmachy 
publiczne, * urządzał potwornie, świadomie 


a Daa hesi > Sobota, 24 Czerwca 1916. 
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+ 
Inny wyciąga swój kubek do picia. Przyska- 

kuje żołnierz niemiecki, zabiera kubek, ażeby |' 
80 przy studni napelnić wodą, a potem biegnie 
za jeńcem, który musiał iść dalej. Spostrzepają 
to inni jeńcy i czynią to sami. Nasi gorliwie 
spełniają nieme życzenia. Krzyżują się spojrze- 
nia porozumiewawcze, pełne treści, Padają z 


obu stron krótkie slowa: 

— Bong voyasch en Allmauch! 

— Mersi! 
* Pochód idzie dalej. W środku wsi, gdzie dro- 
|gw tworzy jakby plac, odbywa się oryginalne 
Spotkanie. Tu pracują jeńcy rosyjscy nad na- 


W niedzielę, dnia 25 b. m. wieczorem: »Opowie- | wstrzymując rozwój kulturalny Warszawy. —| prawą drogi. Gdy pochód zbliżył się, Rosyanie 


ści Hofmana«, opera J. Oienbacha. * 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
W sobotę, dnia 24 b. m.: »Intryga i miłość«. 
W niedzielę, dnia 25 b. m., po południu: »Królo- 
wa przedmieścia«; wieczorem: »Dookota miłościa, 


Wiec demekracyi polskiej 
w Warszawie. 


(Korespondencya „Nowej Reformy”.) 
Warszawa, 20 czerwca. 

W dniu 18 b. m. w sali Teatru Polskiego od- 
był się wiec Centralnego Demokratycznego Ko- 
mitetu wyborczego — pierwszy, na którym pu- 
błicznie i szczegółowo omówiony stanowisko 
grup politycznych polskich, w skład Komitetu 
wchodzących — wobec zagadnień, związanych 
z powołaniem do życia Rady miejskiej stoł. m. 
Warszawy. 

Przemawiali: b. poseł do Dumy, Michał L e m- 
picki, Ludwik Zieliński, Wacław Siero- 
szewski, dr Chodźko, Arttur Śliwiń- 
skii inni. 

Najciekawsze i najsilniejsze były przemówie- 
nia Waeława Sieroszewskiegoi Artura 
Śliwińskiego. R 

Ze względu na znaczenie tych wwzemówień 
wobec paru tysięcy słuchaczów, przytaczamy je 
w streszczeniu. 

W r. 1830 — mówił Sieroszewski — 
zginęła armia polska, najważniejszy atrybut 
państwa polskiego. Zginęło więc i państwo są- 
mo. Od tej chwili zaczyna się historya niewoli 
całkowitej, niemożności wpływania narodu na 
swoje własne sprawy. Po Taz pierwszy mamy 
powołać do życia doniosłą instytucwe % wolne- 
go wyboru obywateli, instytucyę, której ezion- 
kowie _. będą zasiadali - f 


— 
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w stołecznem miescie Warszawie. lu nań 
dziemy śledzili ich prace, wpływali na treść i 
kierunek tych prac. Muszą to być mądrzy i do- 
brzy gospodarze miasta, muszą oszczędzać siły 
stolicy, muszą być wzorem dla innych miast. na- 
szej budzącej się do życia Ojczyzny. 

Rada miasta w Warszawie ma wielkie mo- 
ralne i polityczne znaczenie. Przed obliczem 
Europy musimy ujawnić i jak naimocniej za- 
dokumentować nasze niezłomne dążenia i naro- 
dowe ideały. Rada miejska Warszawy musi też 
te dążenia i ideaiy reprezentować. Muszą tam 
zasiadać ludzie głęboko kochający wolność, 
która przedewszystkiem żyje w sercach, nie w 
ustawach. Nie nogą to być owi »rzeczywiście 
tajni Polacy«, którzy tylko marzą o niepedle- 


|głości, leez ci, którzy zdolni są do realizacyi 


| 


naszych postulatów narodowych. 
Następnie zcharakteryzował Sieroszewski 


borowicz pobłogosławił związek małżeński pomię. | 2004 sytwacyę polityczną w Egyropie t rolę 


dzy p. Hanną Gebethnerówną, córką Ś. p. 
Jana Gehethnera, współwłaściciela firmy Gebeth- 
aser i Wolff, a p. Piotrem Choynowski m, lite 
ratem. 


Odznaczenia w armii. Cesarz nadał krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa na wstędze woj- 
skowego krzyża zasługi kapitanowi 57 p. p. Ma- 
ksymilianowi Hoborskiemu i rezerwowemu 
lekarzowi pułkowemu drowi Erwinowi Hornerowi 
w 20 p. p.; wojskowy krzyż zasługi III. klasy z de- 
koracyą wojenną kapitanowi w stanie spoczynku 
Maryanowi Bilskiemu w naczelnej komendzie 
armii i porucznikowi 4 pułku tyrolskich strzelców 
cesarskich Franciszkowi Blicharskiemu. — 
Cesarz polecił wyrazić ponownie najwyższe po- 
chwaine uznamie rezerwowemu porucznikowi 58 
p. p. Eugeniuszowi Grabowi. — Cesarz polecił 
wyrazić najwyższe pochwalne uznanie podpułko- 
wnikowi 7 dywizyi artyleryi konnej Ignacemu hr. 
Łedóchowskiemu, podporucznikowi pospo- 
litego ruszenia Michałowi Mendelskiemu w 
kompanii saperów Nr 1/1, podporueznikowi pospo- 
litego ruszenia w 2 pułku artyleryi fortecznej Wła- 
eysławowi Zamorskiemu, porucznikowi-au- 


ny w Wara 


(Dokończenie.) 


przypadającą Polsce — po czem mówił: 

Już dziś rzeczą największej wa~ dla narodu 
naszego jest zabezpieczenie polskości przyszłej 
Warszawy. Już dziś trzeba o tem myśleć, aby 
się nie stała w swym charakterze i duchn ty- 
powem miastem międzynarodowem. W radzie 
miejskiej zasiąść muszą ludzie, umiejący poli- 
tycznie myśleć i czuć, ludzie wolni i dostojni. 
Polska musi mieć polską Warszawę. lam nie 
mtogą wejsć ludzie, uważający, że trzeba zacho- 


o=. 


Tu przykładem najjaskrawszym jest plac Ware- 
cki, na który każdy kulturalny cudzoziemice 
patrzy z osłupieniem. Na najpiękniejszym pła- 
cu Warszawy postawiono sobór prawosławny 
i gmachy ma mieszkania dla popów. Kiedy ów 
cudzoziemiec zobaczy pomnii: Mickiewicza, za- 
pytuje, jeśli cokoiwiek zna historyę Polski, 
gdzież tu jest pomnik Kościuszki? Nietylko te- 
go pommiica niema, ale i wielu bohaterów na- 
szych nie doczekało się widomych oznak czci 
całego narodu. Ale mamy, na urągowisko nio- 
doli naszej, pomnik kata i mordercy, pomnik 
Paskiowicza. f 

Cały system rusyfikacyi wnikał w nasze ży- 
cie publiczne, nad gospodarką miejską rozcią- 
gnęła swą władzę wszeelinocna caryca — la- 
pówika. To była jedyna, prawdziwa. konstytueya 
rosyjska. Tej to konstytucyi i jej paragrafom, 
ikkonstytucyi, która wtargnęła w nasze życie, 
nowa Rada miejska wypowiedzieć musi wojne. 
Na Radę miejską spadnie wielka odpowiedzial- 
ność historyczna. Ona to musi przywrócić go- 
dność miasta, dostojeństwo stolicy Polski, musi 
przywrócić jej honor. 

Te dwa przemówienia wysłuchane byly przez 
zebranych w głębokiem skupieniu i przyjete zo- 
stały z entuzyazmem. 


Bylgp obraz o teatralnym prawie efekcie — 
pisze sprawozdawea Wojenay Max Osborn z 
frontu bojowego nad Mozą — gdy długi po- 
chód nowych jeńców z bitwy nad Mozą zbli- 
żał sią do wsi. Tutaj JUZ wszyscy się zgroma- 
dzili, ażeby oglądać zapowiedziane widowisko. 
Pomiędzy starożytnym kościołem a pierwszemi 
domami wsi stanęła tłumnie eala rezerwa. W 
bocznej uliczce za narożnikiem odbywała pró- 
bę muzyka pułkowa. , 

Gościniec, wiodący 0d południowego zacho- 
du, tworzy tuż przede wsią skręt i biegnie przez 
lekkie wzniesienie. Z tego powodu, stojąc pod 
kościołem, można dopiero w ostatniej chwili 


spostrzodz to, co się zbliża. Spostrzegliśmy naj. | 


podnoszą oczy. Wspierają się na swoich łopa- 
tach i spoglądają na przybyszów. Jeńcy fran- 
euscy nawzajem spoglądają na nich i zaczynają 
mówić półgłosem. Rosyanie przyzwyczajeni są 
do takich obrazów, które im już nie imponują. 
Dla Francuzów jest to nowością i sensacyą. 
Przeważnie śmieją się. To spotkanie ze sprzy- 
mierzeńcami pośród takich okoliczności jest dla 
nich czemś raczej komicznem, niż tragicznem. 
Padają pytania, eo to będzie, gdy z frontu pod 
Verdun przybędą pierwsi jeńcy rosyjscy i ujrzą 
tu swoich rodaków w niewoli na ziemi francu- 
skiej. 

Jedziemy w przeciwną stronę na plac zborny 
jeńców, otoczony plotem z drutu. Panuje tu we- 
sołość. Nie mogę inaczej powiedzieć. Są także 
jeńcy przygnębieni, którzy trzymają się na u- 
boczu. Ale ogół jest w dobrym humorze. Tam, 
gdzie bucha para z kuchni polowej, panuje 
ścisk i gwar. 

Kto zaglądnął kiedy do kotła czarownic, z 
którego ci ludzie przychodzą, ten zrozumie stan 
ich ducha. Niedawno modezas przesluchania 
powiedział pewien oficer francuski do oficera 
niemieckiego: 

— Czy naszą artylerya sieje pośród was ró- 
wnio takie zniszczenie? Gdybyście przyszli po- 
za nasze linie, to na widok dzialania waszych 


, zial płakalibyście. 


Jeney francuscy. | 


Francuzi mówią ze zgrozą © nicustannem 
bombardowaniu niemieckiem. Dostanie się do 
niewoli jest dla nich ocaleniem. 

— Zawarlem z Niemcami odrębny pokój — 
powiada młody mechanik z Paryża, należący 
do 24 pułku piechoty. = 

Niedaleko, w obozie leśnym, rozmawiałem z 
jeńcami tortu Vaux. Zgoła inne wrażenie. To s} 
ludzie zamani szaloną i dziką walką. Przewa- 


pn 


Nerwy a wejna., 


Znany lekarz i hygienista wurszawski, dr Wia- 
dysław Chodeeki, zamieszcza w >Kuvyerze 
Polskim « bardzo aktualny, ze stanowiska nauki 
i życia interesujący szereg uwag na temat wpły- 
wu wojny na nerwy ludzkie. Uwagi uczonego le- 
karza znajdują potwierdzenie na ogół w większo- 
ści obserwowanych przez uczonych wypadków. — 
Oto najważniejsze spostrzeżenia dra Chodeckiego 

burza. wojenna uczyniła najspokojniejszych fu 
dzi nerwowymi. Równowaga duchowa prawie m 
wszystkich jest straeoną, Wszyscy uskarżają sią 
na sen krótki, powierzchowny, utratę apetytu, nad- 
mierne wyczerpanie i niepokój duchowy. 

Do tych chjawów dołącza się jeden poważniej 
szego znaczenia, a są nim zaburzenia w dzialałne- 
ści serca, nieregularna jego działalność wskutek 
podrażnienia nerwów, kierujących ruchami serca. 
Lekarze akcentują częstość wypadków nagłej 
śmierci wskutek porażenia serca, i to u łudzi w s$ 
le wieku. Większość straciła poważnie na wadzą 
od 15—20 funtów. Ale przyczyną tego jest nie tyb 
ko niedostateczne odżywianie, brak białka, tlusz. 
czu, ale także i podrażnienie nerwowe, wywołują 
ce wzmożoną przemianę materyi. 

Częste są także cierpienia wątroby, jak: żółtacz- 
ka i kamienie żółciowe, do powstawania których 
przyczyniają się również zmartwienia i niepokój 
duchowy. Dla osiągnięcia uspokojenia wzburze- 
nych nerwów, wielu karmi się formalnie bromem, 
ale naturalnie bez skutku, przyczyna bowiem leży 
w Bferze psychicznej, i 

Przedewszystkiem zachować należy równowagę 
duchową, nie wychodzić ze zwykłego trybu ży- 
cią i chociaż na chwilę zapomnieć o wojnie, jako 
o zjawisku przejściowem. Dla spokoju naszego u- 
mysłu musimy starać sią koniecznie kierować 
go w dziedzinę objawów wiecznych i nieśmiertel- 
nych, jakimi ozdabiają życie nasze nauka i sztu- 
ka. Zbytni pesymizm znosi wszelką radość istnie- 
nia, hamujo łot orli ludzkiego umysłu, wywierając 


n a en) ccnem 


Junie sią tu i tam starć morderczych pośród wpływ najszkodliwszy na zdrowie ciała i duszy. — 
fantastycznych splotów musiało być niesłycha-, Między godziny ciężkiej pracy musimy koniecznie 
ne. Nikt wreszcie nie umiał się w tem wyznać. wsuwać chwila radości życia, słodkich, podnło- 
Co było już w rękach niemieckich, co było jesz- słych wrażeń, kojących nerwy i krzepiących dw 
cze w rękach franeuskich — nikt nie wiedział. cha. 
Ludzie ci bezwiednie wpadli w ręce oddziału; Życie jest walką i cierpieniem, w których wyra 
niemieckiego. „bia się i hartuje charakter. I nawet, jeżeli praca 

Jakiś akademik, daje nam najwyższą, najpodnioślejszy rozkosz, 


studyujący matematykę, 
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pierw chmurę pyłu. Idą! Jakoż pojawiają się mówi po niemiecku. Oficer, który mi towarzy- musimy koniecznie rachować się z potrzebamł 


nagle, jakby z poza kulis. Ostrza kilku lanc —iszył, zapytał go o bitwy, w których brał u- 
oto, eo ujrzeliśmy najpierw poza wzniesieniem. | dział, Okazało się, że obaj trzy razy walczyli 
Potem wyłaniają się głowy jeźdźców. Nareszcie: przeciwko sobie: pod Berry au Bae nad rzeką 
spotrzegamy jeźdźców i komie z oficerami nal 


umysłu ludzkiego, z jego dążnością do różnorodae 
ści wrażeń, musimy koniecznie pamiętać o tem, ð 
wszelka jednostronność i jednostajność nuży i wy- 


Aisne, na górze 100 i pod »Cholera-Ferne«. czerpuje. Aby żyć rzeczywiście, nasz układ ner 


czele. Za nimi kroczą Szaro-błękitne szeregi|  — Dlaczego nazywacie nas »boches«? — za- wowy potrzebuje łagodnych bodźców, potrzebuje 
Francuzów, wziętych do niewoli. Wchodzą do|pytuje go oficer. — My Francuzom nie dajemy pracy i szlachetnej rozrywki, odciągającej umysł 


wsi. W tej chwili muzyka przerywa grę. Do-|nazw poniżających. 


koła milczenie. Słychać tylko uderzenia kopyt 


od szarzyzny i wznoszącej go w dziedzinę ideału 
— »bBoche« nie jest nazwą poniżającą, m od-| i meśmiertelnośkci... I w ciężkich eawiiaeh obconych 


. : . C OSEO . . r . r 2 rj 
końskich i obcasów żołnierskich o gościniec.| powiada akademik. — To paryski sposób na- musimy uczęszezać do teatru, na koncerty, muśł 


Żapanował nastrój prawie uroczysty. 
Przesnwa się długi pochód czwórkami, nie 
krokiem miarowym, leez luźnym. Od czasu do 


czasu po lewej i po prawej stronie jedzie nie- 
miecki nłan z lancą. Jehcy — w liczbie okołe 


1000 — idą raźno i lekko. Nie obciąża ich par 
kunek, nie potrzebują dźwigać broui. Nicktó- 
rzy mają płaszcze, atoli przewaźna część i ta- 
kiego ciożaru nie posiada. Ten i ów odrzucił 
hełm stałowy i ma na głowie czapkę, albo ja- 
kiś fantastyczny zawoj. 

Są to bajeczni chłopcy, znakomity materyał 
ludzki. Rośli, wyśmukli, nie barczyści, ale 
giętey. Mundury mają nienaganne, widocznie 
nowe. Wpada w oko znaczna liczba dobrze 


zywania rozmaitych rzeczy innemi nazwami, my robić wycieczki za miasto, rozkoszować , Bl 
często rzeczy, z któremi się codztennie styka- naturą, bo umysł nasz bez słodkieh i podniosłysh 
my. To gra, do której przyzwyczailiśmy się. wrażeń istnieć dlugo nie może. Unikajmy tylko 
Na przykiad mięsa nie nazywamy nigdy »viam- nadmiaru we wszystkiem i jednostronności. "Fo 
de«, lecz »barbaque«, To żargon wielkomiejski, 5zkodzi stanowczo naszym nerwom, potrzebującym 
PRD . . . 4 . i s: TaK , p. i Ji T 
coś jakby autoironia języka, któremu własne je- harmonijnej zmiany pracy i zabawy. Nie naduży- 
go wyrazy wydają się zbyt uroczystemi i pate- wajmy zwłaszcza tytoniu i alkoholu, sprowadzają. 
tycznemi. cych, po chwilowem pobudzeniu, jeszcze gorsze 
To wyjaśnienie akademika podaję dosłownie, wyczerpanie. Pamiętajmy o długim śnie, jako naj: 
jako rzecz nową. Czy wyraz »boche< jest czemnś pierwszej potrzebie życia. Wojna przejdzie i umysł 
niewinnem, jak nasz wyraz »Tranzmann«, to ludzki długo hamowany w swym polocie, wznię- 
nie wydaje mi się wcale pewnem. Sposób uży- sic się znowu na niedościgłe wyżyny i zakwitną 
wania wyrazu »boche« jest w każdym razie Sztuka i nauka. Historya poucza nas, że po długo 
złośliwy. trwających i wyczerpujących wojnach, nastały 
I . . a RE k . k 
Zajmującemi są listy, znajdujące się przy Szczęśliwe chwila pokoju pod panowaniem Perikie 
jeńcach. Nic można tu postawić oczywiście re- SA 1 niezwykły 


| 


rozkwit nauki i filozofii w Atenaeh, 


wać ślady niewoli moskiewskiej w nienawi-| wyszeźbionych 1 inteligentnych głów. Wvbit- 
stnych dla Polaków nazwach ulie Warszawy. | nie północne 1 południowe typy są tu pomiesza,- 
To była polityka niewolnika, który myśli tylko, ne. Niewielu tylko ma ponure miny. Przeważna 
o tem, żeby nie obrazić swego pana, bo on mo- większość jest nastrojona jak najweselej. Mają 
że powrócić. Z rady miejskiej promieniować | teraz glowę i duszę równie lekką, jak masy j 
muszą idee wolności na inne miasta, na cały| ramiona. Śmieją się do niemieckich żołnierav, 


nawód! 


obok których przechodzą. Jakiś potężny drą- 


Artur Śliwiński zwrócił na wstępie u- gal o ciemnych oczach stroi pocieszne grymasy. 


wage ma tę wielką niewspółmierność, jaka 
istnieje pomiędzy ilością mieszkańców w stoli- 
cy Polski, a jej urządzeniem i wyglądem. Stoi 
ona w tyle nawet za niektóremi miastami ro- 
syjskiemi. Wygląd zewnętrzny — przerażający, 
a ubóstwo wewnętrzne — straszne. Wygląda. 
jalk okradziony, zniszczony człowiek, W Mo- 


różniejszych gratów urzędowych. Na jednym 
stosie widzieć można było nieraz wytworne 
meble z XVIII wieku i kulawe stołki z jakiegoś 
cyrkułu. Codziennie odchodziły olbrzymie po- 
ciągi w stronę Petersburga. Cała ćma urzędni- 


Świadomość nieantknionej klęski Rosyi doj-| ków ewakuacyjnych szukała żeru dla siebie i 
rzała w umysłach ludności Warszawy ostatecz-| porywała, co tylko się dało. 


nie po zwycięskiej ofenzywie w Karpatach i 


Tymczasem z całego kraju płynęły hiobowe 


zdobyciu Przemyśla i Lwowa. Stała się po-| wieści. 


wazechną. ~ 


Wojska rosyjskie, ustępując przed armią 


Mówili o tem wszyscy wszędzie -— w kawiar- | sprzymierzonych podpałały wsie, niszezyły za- 


niach, restauracyach, tramwajach, na ulicy i siewy, uprowadzały ze sobą całą ludność. — 
w domu. Oficerowie rosyjscy tłómaczyłi się| W niektórych miejscach dochodziło "do starć 
pokornie: gwałtownych. „Tuż pod Warszawą stały łany 

— »Tak znajetie, u nas snariadow niet..« |dojrzałego zboża, napróżno "a am 

Warszawa powesełała — po mieście krążyły rzy. Dostałe ziarno sypało się z kłosów w a. 
anegdoty i bon mots. Przypomniała się Rosya, W owsie pasły się konie żołnierskie. Wszędzie 
z wojny japońskiej. Odebranie Lwowa napra-| włóczyły się bandy maruderów, ; 
wiło humory ludziom wszelkich oryentacyj. To, niszcząc. W opuszczonych wsiach i dworach 
eo kilka tygodni temu było jeszcze tragicznem, | mieszkali »okopowi ludzie«, którzy w dzień 
stało się jowialnem. Biskup Eulogiusz z wam-| ryli ziemię łopatami, a w nocy wyprawiali ra- 
pira przeobrazii się w postać z operetki. Prze- zem z żołuierstwem dzikie orgie. Lasy jabło- 
glądy wojenne »Armiejskiego Wiestnika« i.nowskie i lasy łochowskie zaroiły się kilkuset 
»Russkiego Inwalida « odczytywano głośno, ja- tysiącami zbiegów z powiatu ciechanowskiego, 


— Vous ètes gai? Hein? — wola do niego 
ktoś z widzów, 

— Oh, lalà — odpowiada drągal, uderza 
dłonią w dłoń a potem w powietrze, jak ktoś, 
co wieczorem porzuca pracę i gestem chce okar 
zać, że jest gotowy do zabawy. Koledzy jego 
śmieją się. 


Kiedy Warszawę otoczył wieniec pożarów, 
kiedy każdego wieczoru świeciły nam krwawe 
łuny ze wszystkich stron — uczyliśmy się nie- 


nawiści, nienawiści takiej, jakiej od dawna 
nie było pomiędzy nami. Warszawa miała za- 
wsze dużo litości dla rosyjskiego żołnierza. Ile 
razy przechodzili oni przez ulicę, rzucano im 
papierosy, rozdawano jedzenie. W ostatnich 
dniach zapomniano i o litości. Wracały całe 
pułki z pozycyi — żołnierze, jak zmęczone 
zwierzęta kładli się pokotem na trotuarach i 
dyszeli ciężko. Ale nikt się nie zbliżał do nich, 
wszyscy omijali ich zdaleka, okna i drzwi były 
zamknięte. F 

Warszawa pragnęła tylko, aby odeszli, jak 
najprędzej, aby odeszli na zawsze! 

I kiedy obudził ją nareszcie huk mostów wy- 


grabiąc 1| sadzanych w powietrze, z piersi wszystkich mie- 


szkańców wydarł się jeden zgodny okrzyk: 
— Nareszcie! r 
Zaroiły się ulice Warszawy tłumami ludzi, 
którzy witali wkraczające wojska niemieckie 
ze spokojem i zadowoleniem. Przez długi czas 
czekała Warszawa jeszcze na wojska austrya- 


ko aktualną satyrę, Humor warszawski miał w 
tych czasach wszelkie znamiona zjadliwej po- 
gardy. W istocie pogarda dla Rosyi była naj- 
bardziej miarodajnym objawem ówczesnych na- 


strojów warszawskich. Pogardzali najsilniej ci Zaczęły grasować choroby, zaraza porywała 


orzedewszystkiem, którzy nają 
wierzyli. 

Na dwa miesiące przed opuszczeniem War- 
szawy rozpoczęła się ewaknacya, Zabierano 
wszystko, co się dało. Wywożono resztki na- 
szego dawnego splendoru. Z samych Łazienek 
wywędrowało dziewięćset olbrzymich pak, Nie 
ealały nawet obrazy w plafonach ściennych 
umieszczone, odrywano okucia bronzowe ze 
drzwi, ozdoby z kominków. Olbrzymie płatfor- 
apy wywoziły codziennie stosy aktów i najprze- 


łużej w Rosyę 
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ckie i oddziały Legionów. Te jednak nie we- 
szły. Warszawa musiała się z tem pogodzić i 
rozpocząć nowe życie, w nowych warunkach, 
Jednym „z najbardziej ponurych obrazów w 
książce jest opis wędrówki nieszczęsnych wy- 
siedleńców, wyrzuconych rozkazem w. ks, Mi- 


przasnyskego,  pułtuskiego, makowskiego, 
z ziemi łomżyńskiej. Ludzie ukrywali się tu, 
jak dzikie zwierzęta. Mimo to pędzono ich da- 
lej i wysyłano codziennie tysiącami do Rosyi. 


swoje ofiary dziesiątkami. -Ludność miejscowa 


toczyła walki ze zbiegami, którzy nieszczyli po-| kołajewicza ze swych swych siedzib i mieszkań i 


la, rąbali lasy, roznosili ogrodzenid, niszczyli|i gnanych w nieznane strony i I iP pzy 
nieraz całe budynki, aby ugotować sobie tro-|szłość. Ludność ta wypędzona Po Hobie 
chę ciepłej strawy. Złorzeczono sobie wzuje- | szej ofenzywy Niemców na Warszawę w listo- 
mnie, a na drugi dzień wszyscy wędrowali ra-|padzie 1914 roku — po ich cofnięciu się je- 
zem na nieznaną przyszłość. Kto się za siebie | chała napowrót do swych miejsce zamieszkania, 
obrócił, widział zgliszcza swojej siedziby, wi-| Autor w kilka dni po odwrocie armii niemie- 
dział pion zmarnowany. ekiej wyruszył jej Śladem ku Skierniewicom i 
— Za nami już tylko goły popiół — mówilij wrażenia swe tak opisuje: | , 
zbiegowie. Zniszczenie, które tu oglądaliśmy na dworcu 
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guły, traluej dla każdego wypadku. Ale na o- 
gół można powiedzieć: Z listów, które otrzymu- 
ją żołnierze na froncie od swoich rodzin, przebi- 
ja się wczcirwy nastrój. Skargi na wojnę zostają 
w dali na uboczu wobec słów pełnych otuchy, 
zaufania, ofiarności. Przemawia tu pielęgnowa- 
ne od wieków poczucie narodowe, które w go- 
dzinie poważnego nicbezpieczeństwa osiało re 
Ciągle wracają takie zwrotv: »To wszystko 
Jest straszne, ale chodzi o ratowanie ojezyzzy«. 
Albo: »Courage, mon ami, courage!« A potem 
wybuch nienawiści: »Barbarzyńców musimy 
pobić!« | 

Tu w obozie jeńców mie ma barbarzyńców. 


i na stacyi kolejowej, przeszło nasze oczekiwa- 
nia mimo świeżych wrażeń z podmiejskich oko- 
lic Warszawy. Mosty wysadzone w powietrze, 
potworne: bryły cementu odrzucone na bok, 
szyny poskręcane w spiralne wstążki, zgliszcza 
magazynów i budynków, pogruchotane ZWTO- 
tniee, olbrzymie kadzie wodociągu, leżące na 
kupie gruzów dnem do góry, rusztowania że- 
lazne potargane i zdaleka podobne do skrzydeł 
jakichś apokaliptycznych bestyj, a pomiędzy 
tem wszystkiem rude popieliska i żarzące się 
jeszcze kupy węgli — to wszystko składało się 
na obraz, pełen ponurej, żywiołowej sily. Co 
tylko jest w mocy niszczenia, Zostało tu doko- 
„nane z zadziwiającą systematycznością, z zą- 
i stosowaniem wszystkich środxów nowoczesnej 
techniki. 

| A obok leżało miasto, 
bez świateł i ludzi, peł 
które przerywałą cz 
wa, albo odgłos k 


jakby nawpół umarłe, 
pełne głuchego milczenia, 
asami trąbka. automobi!o- 
j aj opyt końskich. W hotelu bylo 
Zimno | ciemno — z trudnością zdobyłem dla 
siebie mały pokoik, łojową świeczkę, poduszkę 
„1 starą dziurawą kołdrę. — W nocy zbudziło 
mnie kołatanie do drzwi. Wyjrzałem. Jakaś ro- 
dzina wędrująca końmi z Łodzi, błagała o 
nocleg. Nigdzie już nie było miejsca — nawet 
w sali bilardowej nocowało kilka osób. Rad 
nie rad podzieliłem się swojem miejscem. Od- 
,stąpiłem swoje łóżko kobietom, a sam przepę- 
dziłem noc na krześle. Obok mnie, w kącie na 
płaszczach i derkach spało kilkoro małych dzie- 
ci, Słyszałem ciągle ich oddech krótki, niespo- 
kojny, gorączkowy. Od czasu do czasu zrywały 
się ze snu z płaczem i wymachiwały rączętame, 
jak gdyby odpędzały od siebie złe widma. 
ak minęła noc. Nad ranem wyjechałem 
najętą >ekstra-pocztąc w stronę Rawy. Jevha- 
łem tą samą drogą, któredy przed, kilku dnia- 
mi cofała się armia niemiecka. Dwie. olbrzymie 


Postępy kultury i cywilizacyi mogą być tem po- 
tężniejsze i zniweczą one wszelki nadmierny egoiam 
irasowy, zwyciężą skłonność do ekspansyi i aaber- 
lczości, przywrócą wieczny pokój na ziemi. Rany, 
„jakie nam szezodrą ręką zadała wojna, zagoją nią 


wkrotce i cdrodzimy się fizycznie i umysłowo. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Michal Kenepikński. 
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fale ludzi, armat i wozów przepłynęły już dawne 
tędy — przeplynęły wszystkiemi drogami, jak- 
by łożyskami rzek potężnych. Z początku włókł 
się jeszcze za niemi daleki, ponuro brzmiąey 
grzmot dział, potem i to ucichło. 

Pierwszy goniec zimy, zwiastun śniegów ił 
lodów, przejmujący, jak telnienie śmiereij 
wiatr listopadowy hułał po pustych drogach. 
Nastała cisza, martwota i bezruch. Przyszłe 
wyczerpanie sił, apatya bezwzględna, ezasami 
nawet wzgrdliwa nieciekawość dla wszystkie- 
go, co się tam dzieje gdzieś na świecie. 

Pola były puste, wsie martwe, dwory wyłu- 
dnione, a miasteczka czyniły wrażenie żywych 
trupów, w których duch życia ledwo się koła- 
cze. Na ulicach przechodnie mieli twarze 0b0- 
jętne, zmęczone i apatyczne — rozmawiali na- 
wet niezbyt chętnie. A jeśli mówią, mówią o 
swoich kłopotach, o szarych codziennych kło- 
potach, które fala wojny zostawiła DO sobie, 
jak miliony trujących: pasożytów: , 

Ileż wahań tragicznych, ileż Richowności i 
złowieszezych przypuszczeń Przeżywąły to bie- 
dne' miasteczka. osady i AWOry, odcięte od re- 
szty kraju, pozbawione wiadomości nawet « ga- 
zet niemieckich. Do ostatniej chwili nikt nic był 
pewny najbliższego jutra. Życie przytłaczała 
nedza. Wojna ł rekwizycya doprowadziła tu 
wszystkiech do stanu najzupelniejszego wycień- 
czenia materyalnego, uczyniła cały szmat kra- 
ju naszego podobnym do tej chałupy z bajki, w 
której osiadła, wypuszczona nicopatrznie Zła 
Dola, i z każdego kąta szczerzy swoją. chudg, 
zgryźliwą twarz. Zdawało się, że przeszla tędy, 
szaTanczaą, która objadła kraj do ostatniego 
ziarnka zboża, do ostatniej szczypiy soli. Fal% 
Zniszczenia pożarła dobytek jednostki, zrabo 
wała wszystkie oszezędności, zbierane prze- 
zornie į cały plon lat urodzajnych... 
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